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Nr. 6. 
„ PRENUMERATA; 


Miesięcznie we Lwowie 
Ы) Mk., z dostaw; do do- 
mu 500 Mk, z 'rzesyłką 
w Polsce 500 МК., w іп- 
nych guństwaci 660 Mk. 
Фа zmi. пз adresu dopłą- 


ca się :0 Mk. 
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Lwów, Sobota dnia 7. Stycznia 1922, 


Pok XL. 


codziennie о godzinie 6 гаго, 
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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


ktedaktor naczelny: Dr. Włodzimierz jampoiski. 


Endecy proszą 0 „rozejm“, 


KADODOWA DEMOKRACJA A Т. ZW. GALI. 
CJA WSCHODNIA. 


(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego”) 
П. 

Warszawa, 22, grudnia 1921. 

Akt IL Dr. Adam i dr Dubarowicz w Paryżu. 
Drugi ważny moment ро mwazii rosyj- 
gkiej przeżywała Galicja wschodnia po opano- 
waniu jej przez Ukraińców dzięki orężowi mo- 
narchy austriackiego. Wtedy „rieorzejednani” 
narodowi demokraci okazali mnicj tupciu wobec 


uzbrojonych Ukraińców, niż w czasach spokoj- 
nych. Dwaj narodowo-deimokiaiyczni nężowie 


stanu (w czasach cpresii — lak zwykie „klein 
mid mild wytraii się do Paryża, aby prosić Ra- 
de Najwyższą o pośrednictwo.. w zawieszemu 
trom z Ukraińcami. Jasnem było, że linią rozej- 
mu mogła być tylko linia bojowa, czyli, że szła- 
by tuż koło --- względnie naokoło Lwowa, i że 
Borysław pozostałby w rękach Ukraińców. Ale 
„nieprzejednani* na to się widocznie zgodzili, jak- 
kolwiek w danych warunkach zawarcie rozejmu 
równało się utracie Galicji wschodniei i saukcjo- 
nowaniu „Zachodniej Ukrainy”. 

Zachowanie się obw „nieprzejednanych dele- 
xatów” endeckich (pp. Adama i Dubanowicza) opi- 
suje w sposób nastepujacy р. Stanisław Kozicki, 
generalny sekretarz Polskiej; Delegacji pokolowej 
w Paryżu (endek, a więc źródło chyba zupełnie 
bezsporre) w książce swej pt. „Sprawa granic 
Polski na konierencii pokojowej w Paryżu w 
1919 г.“: 

„Gdy Lwów walczył z najazdem ukraińskim. 
Przybyli do Paryża delegaci miasta dr. Е. Adam i 
dr. E. Dubanowicz i zwrócili się do komitetu na- 
rodowego z tem, by wystąpił do rządów sprzy- 
mierzonych z żądaniem ułatwienia Lwowu obro- 
ny i doprowadzenia do Zawieszenia broni z Ukra. 
ійсаті, Co do pierwszego punktu Komitet posta- 
nowi! zrobić wszelkie odpowiednie kroki: co do 
drugiego zaś, to na wniosek swego prezesa 
Dmowskiego wystąpieniu o zawieszenie broni się 
Sprzeciwił. Dmowski dowodził, że granica usta- 
nowiona tymczasowo przy zawieszeniu broni 
mogłaby łatwo się zamienić w granice ostateczną, 
co bvłobw oderwaniem części Galicii od Polski". 

A zatem ustępliwość „nienstępliwych' ende- 
ków lwowskich sparafiżował — wedle p. Kozi- 
ckiego — p. Dmowski dopiero w Paryżu. 

Kiedy jednak Rada Najwyższa wystąpiła sa- 
ma dnia 26. grudnia 1919 z projektem zawieszenia 
broni z Ukraińcami p. Dmowski (cytujemy dalej 
p. Kozickiego), „który wziął prowadzenie sprawy 
w swe ręce, oświadczył, że mógłby się zgodzić 
na zawieszenie broni pod trzema warunkami, a 
mianowicie: 

1) — że nastąpi nołączenie między wojskami 
polskiemi a rumuńskiemi, t. zn. że wojska polskie 
zajmą Galicje wschodnią, aż do granicy rtmuń- 
skiej; 

2) — że wojsko ukraińskie bedzie zreiormo- 
wane przez misie wojskową, złożeną z oficerów 
«przymierzenych t poiskich i będą z niej usuniete 
узу bolszewickie i anstro-niemieckic: j 


Przedwyborcza atmosfera 
ma Wileńszczyźnie. 


PRZYCHYLNE POLSCE STANOWISKO 
BIAŁORUSINÓW. 

Wilno. (AW). W okręgach wyborczych bia- 
łoruskich walczą 2 odłamy: obóz polonofiiski z 
Aleksiukiem na czele z inspirowanymi z Kowna 
zwolennikami antypolskiej акей z Łastowskim, 
Prokulewiczem i Ludkiewiczem na czele. Szereg 
wieców dał zwycięstwo zwolennikom Aleksiuka. 
Podobno gen. Bałachowicz potępia ostro blato- 
ruski komitet narodowy, nawołułący do boikoto- 
wania wyborów. Bałachowicz oświadczy w o- 
dezwie, „że wraz z kilku tysiącami ochotników 
białoruskich, którzy wraz 4 nim wałczyli ро stro- 
nie polskiej, bókłzie do urny wyborczej, żądając 
połączenia L. $. z Polska. 


OCKNIĘCIE SIĘ LUDNOŚCI LITEWSKIEJ. 


Wilno. (AW). Ludność litewska L. $. zrazu 
obojętna, obecnie coraz więcej interesuje się wy- 
borami. 2 gminy pow. Święciańskiezgo zwróciły 
się do komisji obwodowej z zapytaniem, czy są 
wpisane па listę wyborczą i zdelkłarowały swój 
udział w wyborach. Z podobnemi petycjami zwcó- 
cil się również szereg wsi powiatu lidzkiego. 


KOWNO 2АМЕРОКОЈОМЕ UŚWIADÓ. 
MIENIEM WYBORCÓW. 

Wilno, (AW). W Kownie gorączkowo wycze- 
Кија rezultatu wyborów wiłeńskicu. Prasie polc- 
cono mie pisać o wyborach wobec voraz więk- 
szego zainteresowania łudności tą sprawą. 


KOMUNIŚCI LITEWSCY PRZECIWKO WY- 
BOROM. 

Wilna, (AW). Litewska partia komunistyczne 
wydala odezwę, atakująca ostro koallcie za tole- 
rowanie wyborów wileńskich, które w rezulta- 
ce prowadzą do stworzenia nieprzehitej ściany 
między Niemcami a Rosią. 


DELEGACJA ŻYDOWSKA 7 WALENSZCZYŻNY 
W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) (Gy Do Warszawy 
przyjechali tajwybiinieiki działacze роМушуш żi- 
dowscy z Wilia dr. Wygodzki, sianssta, dr, Sza- 
bat, demokrata i гайы Rubiustciu. Przedstawił 
беп żydów z Wileńszczyzny руй! уси 
mim. spraw wewn. Downąarowicz w towarzystw ic 
naczełnika wydziału wschodnicgo w min spraw 
zagr. р. Kosakowskiezo, 


Układy handlewe. 


(Cd naszeżo korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 5. stycznia 1922. 
(К) Prace nad zrealizowaniem umów han- 
dlowych pomiędzy Polską a mocarstwami są- 
stedniemi zostały w ostatnich czasach przyspie- 
szone dzięki usilnej pracy p. Tenenbauma, nowo- 
miarowamegu dyrektora departamentu handło- 
wego mi. przemysłu i handlu. W pierwszym 


Udział Polski w odbudowie Rosji. 


rzędzie należy się spodziewać zawarcia umow: 
z Amstrja. Węgrami, następnie zaś z Jugosławia 
i Rosia. Temno tych prac przyspieszone pozwał 
nam żywić nadzieję, że miast dotychczasewyz! 
paliatywów, któremi rząd usiłował ratować nasz 
przemysł i handel, wstąpi Оп wreszcie ną droye 
realnych wysiłków. 


naraman 


Warszawa. (Tei. wł.). (G). „Kurjer Polski“ o-| Rosii. Polska również otrzyma swoje miejsce. — 


trzymal z Paryża depesze następującej 
„Z naikompetentniejszych źródeł dowiadujemy 


się, że w akcie mocarstw w sprawie odbudowy ! 


treści: | 


Decyzja ta zapadła jeszcze przed rozpoczęciem 


narad w Cannes. 
ж. 


Przygotowania do ratytikacji umowy polsko-czeskiej. 


Warszawa, (Tel. wł.). (G). Nowomianowany 
naczelnik wydziału środkowo-europ. w inin. 
Spraw zagran. p. Aleksander Ladoś, wyjeżdża na 


pewien czas do Pragi Wyiazd jego pozostaje w 
związku z przygotowaniami do ratyfikacji umo- 
wy polsko-czechosłowackiei. 


rg. R “ 
„Гуёлїей L'terack. 
zawiera w dniu dzisiejszym: 
Jerzy Junosza Gałecki: „Straszne dzieci”. 
Julian Eismond: „Na wyspie”. 
Kazimierz Wierzyński: „Far-West". 
Fiodor Dostojewski: „Cudza żona i maż рос 


i ióżkiem. (С. d). 


płatnie. 


Dziś dalszy ciąg 
„Donogoo-Tonka'*. 


Nowi prenttmeratorzy, którzy Zzgłosza się do 
15. bm. oirzymają początek tej powieści bez- 


. 


z KURJER LWOWSKI z dnia 7. stycznie. 1922; "Nr. 6. 
3) Ze <= kontrola nad wszystkiesni kopalniami | wówczas niestety jeszcze dość sporo uroku oso-| » ‚ | З 
майу będzie natychmiast oddana rządowi pol-| bistego, aby móc swój popłoch osobisty narzucać Czy gabinet p. P onikowskiego 


skiemu”, 

Takie propozycje postawił p. Dmowski. 

Natomiast (cytat z p. Kozickiegoj „na posie- 
dzeniu dnia 12. maja 1919 wręczono przedstawi- 
cielom Polski projekt warunków zawieszenia bro- 
mi, opracowany przez komisię sprzymierzonych i 
zażądano natychmiastowej na propozycję tę od- 
powiedzi. Według tego projektu Lwów pozosta- 
wał w rękach polskich, okręg naftowy w rękach 
ruskich, wojska każdej z ebydwu stron miały być 
zredukowane do 20.000, jeńcy wojenni mieli być 
mwolnieni, Ukraińcy mieli dostarczać Polsce po- 
łowę produkcji naftowej '. 

Delegacja polska w Paryżu nic zgodziła się 
na te warunki i zaproponowała ze swej strony 
warunki zgodne z wyżej podanem stanowiskiem 
Dmowskiego. Na tem zakończyła się próba do- 
prowadzenia йо żawieszenia ощ między Pola- 
kami a Ukraińcami. 

Р. Kozicki wspomina jeszcze ауѕкгетіе o 
tem, że „dnia 8. maja I. J. Paderewski opuścił 
Paryż i pojechał do Warszawy, zaciągnąwszy 
pewne zobowiązania w Sprawie zświeszenia bro- 
ni wobec prezydenta Wilsona i Lloyd George'a. 
Zobowiązania te wskutek sprzeciwu Sejmu pol- 
skiego wykonane być nie mogły*. 

P. Kozicki pisze o swym b. szefie dyskretnie. 
My możemy powiedzięć otwarciej. 

Р Paderewski na konwencie senjorów w 
Warszawie podał do wiadomości, że „dał słowo“ 
w Paryżu, że Polska zgodzi się na zawieszenie 
broni z Ukraińcami. Р. Paderewski błagał Коп- 
went, aby nie przechodził du porządku dziennego 
nad „słowem polskiego premiera. Ale konwent 
senicrów nie dał się uprosić. Przeszedł nad sło- 
мет p. Paderewskiego do porządku dziennego і 
w ten sposób uratował Galicję wschodnią. P. Pa- 
derewski nie wyciągną oczywiście z tego ża- 
dnych konsckwęncji. 

„.. Nie dlugo- rotem ор 816° бЇйттузй 
wojsk polskich, so miało {еп skutek; Że — jak pi- 
sze p. Kozicki — „Rada Najwyższa widziała się 
zmuszoną uwiadomić rząd polski pod datą 25. 
czerwca 1919 r., że upoważnia go do prowadzenia 
operacji wojennych dopóty, dopóki wojska polskie 

je dojdą do Zbrucza. Zastrzeżono jedynie, że to 
mie przesądza w niczem przyszłej wschodniej gra- 
nicy Polski". 

Z tego widzimy, że wola Rady Najwyższej 
„była zawsze dość ełestyczna, aby się stosować 


do faktów dokonąnych. Tragicznie | dosłownie, 
posiadający 


bral За zazwyczaj p. Paderewski, 


źle poiníormowanej Polsce. 

Taki epilog miała wyprawa dwóch delega- 
tów endeckich dra Adama i dra Dubanowicza do 
Paryża po zawieszeniu broni z Ukraińcazni. Obaj 
сі panowie — dziś oczywiście „wielcy i srodzy* 
— sami zapewne zapomnieli już do iakiego sto- 
pnia byli oni „klein und mild“ wówiczas, gdy u- 


| przetrwa ? 
zbrojeni Ukraińcy stali pod Lwowem. Ale ra | 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 5. stycznią 1922. 
(К) Ciągłe i tesdencyjne posunięcia p. Mi- 
chaiskiego, okazujące brak całkowitego zrówno- 
ważenia wewnętrznego tego wybitnego męża 
słanu. wywołują w nastrou nawet zupełne 
przychyłnych dla парте p, Ponikowskiego grup 
za jaką należy uważać ziednoczęnie ludowe, od- 
ruchy żywego niezadowolenia, prożącego poważ- 
miejszemi następstwami. Ten stan rzeczy uświa- 
damia sobie zapewne obecny premier i przy naj- 
bliższej sposobności zapewne będzie musiał wy- 
ciągnąć z tego odpowieanic konsekwencje, jeżeli 

nie będzie chciał ledz wraz z całym gabinetem. 


są zawsze tacy: gdy nic nie рагі — nieprzeje- 
dnani; w chwili niebezpłeczeństwa ulegli, aż do 

zatraty godności narodowej. 
Wykażemy to, przedstąwiając dalsze zacho- 
wanie się endeków w sprawie Galicji wschoaniej. 
И . Kz 


—о0— 


Р. Szebeko red:vivus. 


— 00 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) ИНА 
Warszawa, 5. stycznia 1922. Nowy kurs М рону 6 o 2 
(K.) Narodowa demokracja nie zaniedbuje ‘ат 50 мі: СК е]. 


jednego momentu, by nie wepchnąć kogokolwiek 
sobie oddanych na odpowiedzialne stanowiska. 
W ostatnich czasach znowu p. Skirmunt, zwie- 
rzający się codziennie p. Grabskiemu ze swoich 
posunięć i planów, pod wplywein tego ostatniego 
zdecydował się mianować drugim delegatem Pol- 
ski przy Lidze narodów znanego p. Szeheka.. 
Nominacja ta byłaby w najwyższym stopniu kom- 
promitułąca і musiałaby p. Skirmunia narazić па 
zdecydowany atak ze strony obozu dernokratycz- 
перо. Jeszcze chwila bowiem a zobaczymy sze- 
reg nowych postaci wysuwanych przez p. Skir- 
maita, a będących marjonetkami obozu endeckie- 
go. P. Szebeko nie może i nie ina moralnego 
prawa pchać się na stanowisko przy Lidze naro- 
dów, gdyż jego program polityczny jest w zu- 
ренюбсі rozbieżny 2 и połskiej -polityki ~za- 
| granicznej 


P. SZEBEKO MIANOWANY TYLKO CZASQWO 
ZASTĘFCA DELEGATA DO LIGI NAR. 
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Dowiadujemy się, 

że nominacja p. Szelieki na zastępcę delegata 

Rzpitej Polskiej przy Lidze Narodów opiewa na 

dwa tygodnie, tj. na czas trwania sesji Ligi Na- 

rodów. 


Do prasy niemieckiej nadeszły świeże kores- 
pondencje z Moskwy, według których cała so- 
wiecka Rosja poruszać się winna pó linii gospo- 
darczej odbudowy kraju. W grudniu odbył się 
w sąli dawnej opery cesarskiej 9чу kongres rad 
robotniczych i włościańskich. Obecni byli prawie 
wszyscy przywódcy komunistyczni, a więc: Ka- 
linin, przewodniczący lspołkoma, Kamieniew, Zi- 
nowiew, Jenukydze, Ossnskii pani Korłąta -itd. 
Delegatów było 1506, jednakowoż tylko 340 z 
prawem, głosowania. 

Wśród przemówień przywitalnych rozmai- 
tych republik sowieckich, na uwage zasługtwały 
występy  Mdiviani w imieniu Gruzji, tudzież 
przedstawicieli Persji, Asserbeiczanu i Armenii. 
Mimo szerzącej się rewolty na Ukrainie, Rakow- 

{ski zapewniał kongres o wielkiej WoiąBE A. Ukrai- 
ny-rwobec Sowietów.. Ti 

< Renktom kulminacyjnym była -mows Lenina, 
który że zwykłą pewnością siebie i swego ` 
wu ma losy Rosji zwrócił uwagę na stan a" 
darczy w kraju i rzucił mowę hasło: „Wszystko 
dla gospodarczej odbudowy kraju”. Kapitalizm 
i imperializam przeżywają, zdaniem Lenina, kry- 
zys, który powinien się zakończyć klęską i ustą- 
pić miejsca sowietam. Rosja sowiecka musi wy- 
„łtężyć wszystkie swoje siły, by dać przykład 
i pomoc тоташа wszystkim robotnikom i chto- 
pom Świata, 

aaa qesin hasla Жы SĄ rzeczą zresztą. no- 


z 


JULES ROMAINS, 4 


Donogoo-Tonka 
l czyli 


Cuda nauki 


opowieść kinematograficzna 
(бат. z franc. L. С} 


(С ае da'szy:. 
51ейетвазїа doórożka jest starą оча: dryndą, 
ciągnioną przez brudno-młeczną szkapę. Zajmuje 
ја sześćdzesięcioletni starzec, ubrany w  tużurek. 
Na nosie okulary. kapelusz z czarnej зоти, w buto- 
mierce motylek legi honorowej, obok niego leży teka, 
on zaś czyt: jakieś czasopismo. 


Lamendin wskakuje do dęrożki, kłaniając się 
upizejinię- 

Dorożka szeroko się chwieje. Wożnica гика 
spojrzenie przez ramię, następnie powraca znów do 
swych myśli, 

StB тес podstakuje, zrywa okulary, wznosi je do 
„góry Lamendin błaga go by się o піс nie iękał, kła 
dzie dłoń na sercu. pada na kolana. 


S'arzec krzyczy: „Woźnie ! Wożnicat* lecz widać 
głosem zbyt słabym, gdyż woźnica wiaśni: wycier 
nos odwrotną strung ręki | zdaje się nic nie słyszeć 


Dorożka toczy się w kierinku Odeonu. Widać 
w niej g stykulujących dwóch mężczyza w tużurkach 
Wożnicy nie o uszcza kami ппу spokój. G:sty ga ną 
zwolna. Dwaj mężczyźni siedzący obecnie n.przeciw 
siebie, ocierają czoło Z руць 


Łe Trouhadec podnosi głowę. szyderczo SĘ u- 
śtmiecha, staje wreszcie prze Раоа aukladając 
ręce ma piersi. 


Dorożka zatrzymuje się przed starym domem ne 
ulcy de I'Esiiapade. 

Cbaj mężczyźni wysladają. 

Starzec stara się pozbyć swego towarzysza. Lecz 
Lamendin орта się, Temen wznosi ręce w górę 
i wchodzi do kamienicy. Lam.ndin następuje ши 
na pięty. 


„Czy byłbyś pan zdolny v pisać - 
агу polemiczny w jednym 


6. z geograficznych czasopism ł* 


Lamendin Zmięszany, wyznaje, że mie «podoła 
temu, lecz dodaje do tego wyzna nia słowa tak sym- 
patyczne б!з Reografji wogóle i wyrazy tak'ego sza- 
cunkv dla geografów w szczególności, że p. Le Trog- 
hañer jesz tem wido-zn'e wzruszony i zaczyni innegv 

Pan łe Trouhadec, któremu towarzys'y Łamendin, | okien patrzeć na *Lamendina. 
otwiera drzwi swego gabi etu. Obszerny pokój, Cisza. Le Tiouhadec chodzi tam і sam z rękoma 


tchnacy starzyzną, stoły, bibljoteki, stosy notaiek,|w ty? założonemi. | 
karteczek, тару. Zatrzymuje się, przechodzi nagle do zwierzeń. . 


Le Trouhadec siada z rozpaczliwą miną, 

Lamendin znów rozpoczyna swa przemowę. Żąda 
tylko jędnej rzeczy: aby p. le Trouhadec zechciał) 
ozporządzać mim, duszą i ciałem. Prosi o to ze. czcią 
ale równocześnie, z wielką Siłą i nie zgodziłby się 
nigdy na odmowę. 

Łe Trouhadec wzrusza ramionami. dasnem jest, 
że nważa swego gościa za wariata, nieszkodliwego 
może, lecz ogromnie doknuczliwego. 

Następnie zagłębia się w swoich myślach. 


Gabinet pana le Trouhadec profe- 


sora geografji w Collège de France. 


„Mam jedną tylko ambicję: 
stać członkiem Akademji przy zi- : 
mowych wyborach. Moi wrogo- ` 


wie niestety, mają się па baczno- ` 
ści! Zobaczy рап со drukują“. 


Lamendin milczy, rozgląda się dokoła siebie. 
Poznaje swoistą istotę rz czy. które się w koło znaj- 
duią. Aby sobie ӣой С odwagi, zolża się «o !ейпеј 
z map i wypowiada kilka miłych ogólników o geo- 
grafji. 


Szuka między papierami, które się piętrzą na 
biurku i wręcza Lamendipowi wycinek 2 gazety. 


(С. a. а), 


KURJER LWOWSKI z dnia T. stycznia 1972, Nr. 6. 


wą. Sowiety zawsze od czasu do czasu rzucają 
hasła tłumom, by odwrócić falę nienawiści, która 
Zaczyna już podrywać stopy czerwonego Kremia. 
Zmane były swego czasu hasła: „Wszystko do 
waiki z kapitalizmem 1 burżuazją”, następnie: 
„Wszystko dla obrony zagrożonej republiki”, o- 
becnle zaś obowiązuje hasło: „Wszystko dla go- 
spodarstwa”. Żadne z dotychczasowych haseł nie 
zostało wykonane, a tem пише} szans powodze- 
nia ma ostatnie najtrudniejsze i najmniej rokujące 
nadzieji. 

Pogłoski, które pojawiły się w Europie о ©- 
dosobnieniu Lemina, są najzunpetniei — zdaniem 
„korespondentów niemieckich bezpodstawne. 
Zdanie to jest słuszne, chocby jedynie z tego po- 
iWodu, że Lenin uważany jest w саіеі Rosii za 
najbardziej. typowego Moskala, „łstinno russkij 
czełowiek”, któremu najwięksi nawet wrogowie 
nie mogą zarzucić ani szarłatanerji, ami też obce- 
go pochodzenia. Usunięcie się Lenina z partji ko- 
munistycznej, byłoby śmiercią dla całej idej ko- 
munistycznej w Rosii i na całym świecie, z czę- 
go komumści zdają sobie zupelnie sprawę, 

—— 


Pogłoski о przemianach 
wśród Naddnieprzańców. 


Rozeszły się niedawno ро Lwowle pogłoski, 
Że rząd URL. pozbywa się Petlury. ster główny 
obejmuje Andrijewśkij, imieniem sier prawico- 
wych, grawitujących ku reakcji rosyiskiei, ku 
Skoropadskim — i to do tego w ścisłem porozu- 
mieniu z Petruszewyczem. Nowy rząd miał stwo- 
rzyć jakieś enigmatyczne „centra oporu” па Nad- 
dnieprzu i prowadzić systematyczną walkę z 50- 
wietami, opuścić zaś Polskę. „Ukrainpress” za- 
przecza z całą stanowczością tym kaczkom, któ- 
re możliwie są echem zakusów emigracii wie- 
deńskiej w celu stworzenia „jednolitego frontu’ 
ukraińskiego. 

„Wpered” notuje pozłoskę, że Petlura two- 
rzy nowy rząd, na którego czele sianąć ma А. 
Liwyćkyj, lewy polityk, który zaznaczył swą 
działalność јако птиц. spraw zagran., brzeprowa- 
dzając znane umowy z Polska w r, 1919 i 1920, 

— mn 


r a 
Przegląd światowy. 
UKŁAD WŁOSKO-ROSYJSKI 

, »Communisia* rzymski ogłasza tekst układu 
włosko-rosyjskiego. Oba rządy zobowiązują się 
„powstrzymać od wszelkich wrogich działań bez- 
Pośrednich lub pośrednich, Rząd rosyiski przyrze- 
ka natychmiastowa repatrjację obywateli wło- 
skich. Oba rządy zobowiązują się nie zaprowa- 
dzać żadnego rodzaju biokusu szkodlrwego dla 
wzajemnego handlu. Spółki obu państw korzy- 
Stają z tych samych praw i przywilejów przyzna- 
„wanych zwykłe handlowej obcej flocie. Dla wy- 
konania układu każdy kraj wyznaczy delegacje. 
którym drugie państwo ułatwić musi pobyt i dzia- 
łalność na swem terytorium. 


GROŹBA PRONUNCIAMENTO W GRECJI, 
W Atenach oczekują ogłoszenia pronuncia- 
mento ze strony partji wojskowej, która wynieść 
pragnie generala Dusmanisa, przeciw któremu 
występuje jednak generał Mataxas. Venizeliści 
Korzystając z niezdecydowania ogólnego i z prze- 
KO zamieszania, pragną przeprowadzić 
audydaturę na premjera p. Storgiasa, obecnego 
w. komisarza Azji Mniejszej. 


Же MANJA KONFERENCJI 

a waszyngtońskie wiele zajmują się pro- 
jektem nowej konferencji międzynarodowej, w 
której wziełyby udział į mniejsze państwa. Kon- 
'ferencja ta nie miałaby па celu żadnych przy- 
mierzy i bloków, przeciwnie zajęłahy się uzdro- 
"wieniem stosunków Światowych. Program јеј 
-byłby zasadniczo różny od programu konferencji 
iobecnej. Prezydent Harding życzyłby sobie, by 
miała ona mieisce w Waszyngtonie. Jednak myśl 
„owej konferencii, јако mającej na celu utworze- 
іе w przyszłości związku narodów spotyka 
wielką opozycję w Senacie, 


00. 


oe.» 


— 


i 3 


о ААА ФСС ыы 


Zaciekła robota niemiecka na 6. Siąsku. 


Wytyczanie nowej granicy. 
(Od naszego specjalnezo korespondenta.) 


Raciborz, 2. stycznia 1922. 


W powiecie raciborskim odbywa się обесе 
wytyczanie nowej granicy. Komisje urzędują na 
miejscu i w ich obecności wbija się nowe białe 
kamienie graniczne między obu państwami. Co- 
dziennie prawie przychodzi do scysj: między kv- 
misją a miejscową ludnością, która w ostatniej 
chwili daje się nałburdzici błanymi powodami 
podniecać. 

Trudności w wytyczanii gramcy są tu ol- 
brzynie. Wieś z wsią, miastem i kopałuią lub fa- 
bryka są tu tak zrośnięte, (Ż w wielu wypadkach 
trudno znaleść drogę ngodową. Osady һеле, 
rozrzicone gesto, таја wspólne oświetlenie elek- 
tryczne, wspólne wodociągi, fabrykę lub kopal- 
nie; dlatego też w wielu wypadkach rozstrzyga 


nie patriotyzm, ale drobne praktyczne względy. 
Że my zwykle w tych wypadkach tracimy, thi- 
maczy się tem, iż z naszej strony tie ma odpo- 
wiedniej zorganizowanej siły moraliej. a z du- 
gici zown strony Niemcy pracują calą siłą pary, 
przy pomocy wszystkich jawnych i tajnych OT- , 
ganizacji, kiórc zawsze połraiią znaleść wygodny 
dla siebie moment. Brak inteligencji polskiej daje 
sie odczwwać па każdym kroku, tej biednej i wy- 
chudzunej iutefgemcji, która tyle cierpi Фа zaspo- 
kojenia  imteresów  lupieskiego bożka handlu 
i przemysłu. Tu bowiem najbardziej widać, tak 


lichy  materjałem państwowo-twórczym i 22- 
chowawczym Są właśnie siery handlowo-prze- 
imysłowe, І K. 


+ may, „a= 
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Z RADY MINISTRÓW. 


komitetu partii. Uchwalono na konferencji, by, 


Warszawa. (PAT). Rada min. па posiedzeniu | Partia wzięła udział w przyszłych wyborach do 


d. 5. bn 
przedmiocie rozszetzenia zakresu dzialania woje- 
wódzkich komisii oszczędnościowych. wniosek 
ministra spraw wewnętrznych o udzielenie poży- 
czki gminom miejskiim w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie i Jarosławiu na pokrycie deficytu za rok 
ubiegły, przyjęła projekt ustawy w przedmiocie 
przystąpienia Polski do kowencji haskiej z dnia 
17. lipca 1905 dotyczącej procedury cywilnej, 
wreszcie wysłuchała sprawozdania przewodni- 
czącego komisii dla rehabilitacji b. urzędników 
austrjackich Rusinów i żydów, oraz powołała p. 
Wolnego do mieszanej komisji administracyjnej 
na Górnyni Śląsku na miejsce inż. Kiedronia, 
wreszcie mianowała p. Zygmunta суйе zastep- 


uchwaliła wniosek ministra skarbu w | Seimu polskiego. 


NIEMIECKIE OPINJE O ROKOWANIACH 
GOSPODARCZYCH. 
Katowice. (PAT). „Oberschi. Kurier* donosi 
z Berlina, że tamtejsze koła miarodajne są prze- 
konane, iż nrędzy 15 a 20 stycznia rokowania 
gospodarcze polsko-niemieckie będa ukończone. 
Należy się liczyć z szybką decyzją  konierencji: 
ambasadorów w {еј sprawie. Rokowania w spra- 
wie autonomji dla niemieckiej części G. Śląska 
prowadzone z Prusami, utknęły od miesiąca па 
martwym punkcie | : 


STOSUNKI SOW JECKO-RUMUŃSKIE. 
Bukareszt. (РАТ) Rząd rumuński ukończył 


cą posła pełnomocnego przy pertraktacjach gór-| wymianę depesz dypiomatyczunych z rządem þol- 


nośląskich i w trybunale roziemczym па 
Śląsku. 


G. | ааст, który zarzuci! пы! szereg występków 


sprzeciwiających się zasadom neutrainości. Ru- 
тї а stara się przestrzegać Ściśle neutralności, 


PROWIZORJUM BUDŻETOWE МА R. 1922, czego dowodem jest znaczne wzmocnienie straży 
Warszawa. (Tel. wł). (G). Na wezorajszem |STamcznej i surowe środki ochronie przeciwko 


posiedzeniu Rady ministrów przyjęto m. i. usta-| wszelkiej imigracji z Rosji 


wę w sprawie prowizorium budżetowego na 
pierwszy kwartał rb. Artykuł ł-szy tej ustawy 
brzmi: „Upoważnia się rząd do czynienia wydat- 


TROCKI GROZI ŚWIATU WOJNA. 
Sztokholm. (РАТ). Havas. W przemówieniu 


ków państwowych od 1. 1. do 31. Ш. 1922 w wy-| па kongresie sowieckim Trocki wystąpił z groż- 
sokości 1/4 kredytów ustalonych w nreliminarzu,| bami przeciw aliantom. Oświadczył on, że arinia 
oraz 1/4 wszysłkich kredytów dodatkowych ij czerwona będzie па wioskę zupełnie gotowa i na 
kredytów nowych, otwartych w tym samym o-| Wypadek wojny Rosia będzie raczei powiększo- 


kresie budżetowym. 


ROZGIĄGNIĘCIE SYSTEMU OSZCZĘDNO!- 
ŚCIOWEGO NA PLACÓWKI ZAGRANICZNE. 


na niż pomniejszona. W dalszym ciągu przemó- 
wienia uzależnił on porozumienie z Francia od 
wymłacenia Rosji przez Francię zaliczki, któruby 
umożliwiła zapłatę długów zagranicznych. 


Warszawa. (Tel. wł). (G). Komisja dłaspraw|O ROZSZERZENIE PRAW MAŁEJ KOALICJI. 


oszczędnościowych opracowała projekt zmłany 


Belgrad. (AW.) Dzienniki tutejsze donoszą, 


systemu rachunkowości na naszych placówkach | зе Take Jonescu wystosować mia! do Pasicza pi- 
zagranicznych. Według projektu, który w dniach|smo z propozycją zwołania nowej konierencii 


najbliższych otrzymać та sankcję, 


persona! po-|państw wchodzących w skład małej ententy z u- 


mocniczy tych placówek zredukowany będzie о | działem BPoiski i Austri Korierencja ta mialaby 
160 osób, a cała rachunkowość przejść ma docen-|na celu doiście do porozumienia, w myśl które- 
trali w Warszawie. Według projektu osiągnie się| to mała ententa regułowałaby samodzielnie n'u- 


w roku 100 milionów mk. oszczędności. 


PRZYJAZD POSŁA ПК. ZAMOJSKIEGO. 

Warszawa, (Tel. wł.). (G). Dnia 6. bm. przy- 
bywa do Warszawy poseł polski w Paryżu, hr. 
Zamojski. Pobyt jego potrwa parę dni i związa- 
ny jest ze zbliżającem się rozstrzygnięciem lo- 
sów Wileńszczyzny. ` 


О POMOC DLA GŁODNYCH w ROSJI. 
Warszawa. (Tel. wl). (G). Ks. arcybiskup 


Rock, oraz delegat Pol. Czerwonego Krzyża. Sta- przez króla 


nisław Zieliński, wyjeżdżają do Genewy па po- 


które swc sprawy. 


MODYFIKACJA UMOWY IRLANDZKO-ANGIEL- 
SKIEJ PRZEZ DE VALERE. 

Dublin. (РАТ) Kontrpropozycia wypracowau- 
na przez De Valere proponuje zastąpienie tralsta- 
tu angielsko-intandzkiego, zawartego w Lomdynie 
przez oświadczenie, iż władza prawodawcza i 
wykonawcza w  IHandji wpływa > wyłącznie 
z woli narodu irlandzkiego. De Valera odrzucił 
artykuł umowy. wedle którego generalnym gug- 
barnatorem Irlandji ma być osoba mianowana 
angielskiego. De Valera odrzuca 
również przysięgę hołdowniczą. uznale jednak 


siedzenie międzynarodowego komitetu pomocy | крор jako głowę imperium brytyjskiego. De Va- 


dia głodnych w Rosji. 


lera upomina naród Iriaudzki, by nie powodował 
się naturalna tęsknotą za poakołem i ћу powiesiene 


UCHWAŁA KONFERENCJI „BUNDOWCÓW*. | dotad ofiary nie byty daremne. 


Warszawa. (Tel. wł). (G). W tych dniach od- 


Dublin, (РАТ) De Valera przedłoży na dzi- 


była się w Warszawie ogólna krajowa konferen- sjejszem posiedzeniu sejmu irlandzkiego komt- 


cja „Bundu“. Na konferencii zwyciężyły 


ele-.propozycie odnośnie do ukiaslu angielsko-irlandz- 


menty centrowo-prawicowe, wobec czego lewica | kiego, Sądzą, że układ zostawie przyjęty większo- 
nie wzięła udziału w wyborach do centralnego|Ścią prawdopodobnie 10 głosów. 
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Tumor Mozguw'cz 
endzckim dziennikarzem. 


Tumor Mózgowicz, «łuchowy буп р, St 1. 
fWitkiewicza, gdy roniósł klęskę na deskach sce- 
Еу, zmiema угс{езе i z chwila przyjazdu p. 
St. Grabskiego do Lwowa, zaangażował się do 
Чокашеко organu endeckiego i Муш znakomi- 
Медо przywódcy partji nd, napisał artykuł „Гот 
'cąre—St Grabski”. 

Cechą tumoru padającego na umysły jest 
porównywanie лесу mie współmiernych. Poin- 
«are — poza innemi, wpadaiącemi w oko dyieren- 
jami — tern. się. różni od p. St. Grabskiego, że 
mie jest zwołennikieą etaryzmu w sprawach garv 
Hleroby. - 

Dalszą cechą їџтпоги jest dorabianie do o- 
<kzywistych wniosków zgoła meoczekiwanych 
Фггезјапеқ, W artykule, umięszczonym przez 
mas przedwczęraj pt. „Narodowa demokracia 
a t. zw, Galicja wschodnia”, na podstawie алеп» 
tycznych pisermych wynurzeń p. Stan, Grabskie- 
gc, stwierdziliśmy, że p. St. Grabski odstępował 
naszą prowincje Rosji. Tumor Mózgowiez, autor 
'artykułu wstępnego we wczorajszem  „Słowię 
polskiem”", tłómaczy sobie nasz artykuł w spo- 
sób dość nieoczekiwany: 

„St. Grabski jest w Sejmie naszym tem 
kzem Poincarę jest w izbie irancuskieji  Usiluje 
sie poderwać jega autarytet paszkwiłami(?), in- 
isynuacjami(?), aby tem łatwiej ubić sprawę. któ- 
„rej będzie bronił: bezwzględnej iqkarporacji Wi- 
ша i l мома do Rzpłtej”. 
` Przepraszamy, роту бту się. Tlómaczeme 
hest niespodzianką, z punktą widzęnia zdrowego 
lsensu. Jest jednak zupełnie poprawne, gdy za- 
akceptujemy kąt patrzenia futurystów i autorów 
manifestu „Nuż w bżuhu* zwolerników „czystej 
tommy“ 1 bezsensu. To nam wyjaśni pewne — mie- 
„ścisłości we wspommianym artykule. 


Mimo wszystko te niecczękiwaną  filacja 


ammysłówe łączące р. Grabskięgo St, i jego organ 
z grupą „Nuż w bżuhu', stanowią dla nas wcale 
anaczną niespodziankę. Nie pozostaje nam піс in- 
nego, jak pogodzić się z tym faktem, stanowią- 
суш klucz, który rozwiązuje zagadki endeckiej 
imhlicystykł. 


ЕЕЕ Е E E E 
KRONIKA. 

Kułemcarnyk 

"U" Daid та, kat Trzech Króli; gr, kat, Jewhenji. 

jra. kai, Waienięro bisk.; gr, kat. Kożd.st. Lhc. — 

jełońca 723, zachod 8 89, 


Re; erłuer Teatru Więlkiegę. 
Początek przedstiuwicą о р. 730 wiacz. 


Jutec 
Wachód 


W рен о 8'3Q pop. „Berlaem pol kie” — wiege: 


«Krąg interesów «. 
М sobotę рор. о 330 »Betleem po'akies — wieczór 
«Са 


ГА. 
W nieiaieię ө 8:30 pop. :Batleem polskie: =- wieczór 
„Czerwony młyn:, dramat. $ 
агу leatr miejski (ut. Gródectą 1 1. 
` W piątsk е 320 rep. „Małżeńgtuę Loli" — wieczór 
„»Ahka war<. 

W :ob ię „Nabieski 16е. 

W aid ielę o 830 pop. >Merąlneść рані Dulskieje — 
wrągzód? aZakichunie, 
Rapertuar Taztru Нотебеї, 
+ W річіек o 50 pop. »Hrabianka fox trotłąc ~ we- 
0260 „(081.48 walu”, 
. \ soba е -Hiszpański słowike, 
° W nedzi l; o 880 рор. »Tuuies szazęściac — wieczó! 
'»Й a, вн»! йош». 
li.epertuar Toatra haart, nUT п}. Qesoliskich 1^. 

Trooram od 8. Stycznia 1932 1 Część koncertowa, 

i8) Prot Balcński z parineruą. 8) Szopką; г. жуа aktualna, 
Repertu'r Ragatell [wowstiel. 
| 1) Dział koncertowy: 1) gotowych num"rów, 7) Опа 
mi сві kcmęcja w 1 akcie. 2) sylwógier u pp, Kom- 
трое | Sia амд Bt s W 1 asce 
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Wo Lwowia, 


© m Zebranie kofa Iwawskiego PSI., odbędzie 
sie w saboto, 7. bm. o g. 730 w lokalu redakcji 
„kuriera Lwowskiego", Na porządku dziennym 
śyskusia na temat: Program i taktyką PSL. na 
sile obecnej sytuacij w państwie i w stronnietwie. 
Zagai p. dr. Wł. Jampołski. Prosi się wszystkich 
członków o przybycie. 


‚‚ — Sprawy miejskie. Na stanowiskach sze- 
„łów magistratu zaszły zmiany nąstępującę: Den. 
аргач sanitarnych 1 targowych objal st. radca 


KURJER LWOWSKI a dnia 7. stycznia 1922, №. 6. 


Kwiatkowski, opiekę spolęczną st. radca Hof-j 
moki, szpzalniatwo i przynaieźność r. Gnyzieski, í‘ 
а sprawy wojskowe r. Świstęrski, 

— Noc sylwestrowa. przyn.osia gminie m. 
Lwowa 2,169.927 mk. tytułem podatku za jadło 
i napoje w restauracjach i kawiarniach, sprzedane 
w ubiegłą sobotę w nocy. Podatek ten przyniósł 


- 


—  Samiobójstwa Stanisława Kozłowskiego, 
W Nałęczowie skutkiem rozstroju nerwowęga o 
debrai sobie życie znany dramaturg polski Stani- 
Мам Kozłowski. Liczył lat 62, W r. 1885 napisał 
pierwszą swą sztukę „Albert, wójt krakowski, 
dramat historyczny, za którą otrzymał pierwszą 
nagrodę na konkursie im. Bogusiawskiego. Na- 


w v. 2, 511.162 mk, zważyć jednak należy. ŻE, stępnie ukazały się па scenie warszawskiej „E- 

ceny ówczesne były о wiele niższe. „ Ẹstorka“, „Turniej“, „Djana“, „Reduta“, ;,Lumil 
— Potanienie tytoniu, cygar i papierosów, ' narz“, „Symolista”, „Pod ekrętem*, „Pochodnia* 

którę, podiug doniesień РА Warszawy, nastąpić a w. 1, Ostatnią sztuką, jaką wystawił tęatr war- 

miało 1. stycznia — nastąpi dopiero 7. bm. Так, szawski byta „Trybuna”. 

przynamniej donoszą pisma krakowskie. dodając, | 


1 ! : i i | — Сёрагсїө zarzutów. Ministerstwo skarbu 
iż zniżony cennik obowiązywać będzie od 7. bm..| stwierdza wobev podniesonych w niektórych ni- 
gdyż dopiero w tym dniu trafikanci otrzymają 


smach zarzutów przeciw delęgatowi minister- 
nowy przydział. Najbliższa przyszłość okaże, | stwa skarbu dia spraw dewizowych we Lwowie. 
czy zapowiedź ta się sprawdzi. że wszystkię te zarzuty polegaja na nieznajomo- 
Ceny wytyczne, ustalone w ubiegłym | sci rozporządzeń i instrukcji ministerstwą skarbu. 
tygodniu przez komisię badania сеп we Lwowie | Wobec tego zarzuty te pozbawione są faktyczne- 
m jak stwierdziliśmy, są bardzo wygórowane.| go uzasadnienia. W szczególności zaznaczyć na- 
Tymczasem kupcy nasi ignorują nawet іе ceny | leży, iż delegat min. skarbu Фа spraw dewizo- 
wygórowane. | tak ustanowiła komisia za masło| wych we Lwowie na zasadzie art. 1. + 3, rozpo- 


wem 


deserowe nieprzekraczalną cenę 2.000 mk. za! 
kilogr. W sklepie przy ul. Mikołaja wystawiono 
jakby na wagowisko w oknie maslo deserowe 
z ceną 1.150 mk. za pół kilograma. Podając to 
do wiadomości urzędu walki z lichwą, domagamy 
się interwencji tegoż i zapobieżenia powtarzaniu 
się takich jaskrawych wypadków wyzysku. 

~- Napady. W zaułkach zamarsrynowskich 
pobici zostali bracia Koszkawie, Jan i Stefan. Ra- 
ny tłuczone na rękach opatrzyło im Рош, ratunk. 

-— Bójka о niewiastę. OQ wyłaczne prawo do 
pewnej dziertatki pobili się ma pl. Sołskich Ma- 
rian Szczupowski i Józef Paszkowski. Кола 
głowę jednego i przedziurawiony nożem bok dru- 
giego, opatrzył lekarz Роз, ratumk. 

— Cykl włamań. Znani już po cześci zlo- 
dzieje dokonali włamania w porze wieczornej w 
mieszkaniu N. Dreifacha przy ul. Lelevelła I 2, 
Lup w postaci garderoby, wartości 473000 mk. 
unies, lecz nie bezpowrotnie. 

Z mieszkania Kaz, Kostkiewicza. przy ul. 
Kętrzyńskiego L 5., skradli złodzieje, po poprzed- 
niem rozbicia zamków, garderobę wartości 
250.000 mk. 

W podobny srosób okradli Kaz. Chochlaka, 
zam, przy ul, Inwalidów 1. 1. Rzeczy skradzione 
przedstawiają wartość 180.000 mk. Р 

Rozbiti złodzieje wczoraj w nocy piwnicę 


w Rynku 1. 8. i skradli na szkodę Karola TYDWY |ksypanka, Matka i dzieci mają się dobrze. 


trochę nabiału wartości 22.000 mk. 

~- Kradzieże. Z mieszkania Wandy Chocie9- 
wej. przy ul. Antoniego 1. 7., skradziono biiizkę 
jedwabną warrości 40.000 mk. 

W tramwaju KD. skradziona Zawadzkiemu 
Aleksandrowi protfel z 10000 mk. 

W ubikacjach P. K. K. P, wyciągnął złodziei 
z torby dr. Leona Gottesnanna 100.000 mk. 

Z podwórza kamienicy Rynek 1. 1], skra- 
dzionć na szkodę Ienacego Kórnera, plytę kana- 
ł wartości 10.000 mik. 

а Aresztowania, Za kradzież nączyń w „Za- 
koranem”, przy ul. Akademickiej. aresztowano 
służącą Białą Józefę 1 Michała Sywulaka. 

Na pl. Krakowskim aresztowano Szymona 
Apfelbauma i Moritza Kółera, jako podejrzanych 
о nalężenie do cechu złodziejskiego, 

Za kradzież rzeczy z kosza Wasyła Kusią a- 
resztowano Łastowieckiego Franc. z Zamarsty- 


nowa. 
Z całej FolsXi. 


— (Gospodarka ministra Skirmunta. Mówio- 
no i pisano wiele o pszczędnościach, które w naj- 
bliższym czasie mają być zaprowądzone w po- 
szczególnych ministerstwach. W rzęczywistości 
jednak wyglada inaczej. I tak donoszą z Warsza- 
wy, że niedawno temu ministerstwo spraw zagr. 
zamianowałą p. Leona Chrzanowskiego referen- 
tem konsularnytn przy poselstwie polskiem w 
Rzymie z pensią 3.000 lirów miesięcznie, czyni 
to podlug kursu obecnego 390.000 mk., czyli bli- 
ską 5 miljonów marek rocznie. Nowy referent 
nadsyłać ma z Rzymu sprawozdania g ruchu kul- 
turalnego i umysłowego we Włoszech: Drogo to 
kosztować będzie. Rozrzutność ta uderza tem 
bardziej, że równocześnie —— jak z Warszawy do- 
noszą — ministerstwo skarbu zredukowało bar- 
dzo znacznie preliminąrz budżętu uniwęrsytetu 
Jagiellońskiego па r. 1922. Placówki zagraniczne 
ruinują skarb polski. 


rządzenia z dnia 31. grudnia 1920 Dz, ust. Nr. 18. 
z 1921 r. poz. 104 nie był uprawniony do odnió* 
wienia zaciągnięcia w rejestr komisjonerów de- 
wizowych i wydania odpowiednich zaswiadczen 
tym firmom bankowym } spółdzielniom kredyto- 
wym, które jako takie prawnie istniaiy i zacią- 
gnięte były do rejostrów handlowych. 

= Śmiertelny upadek z pociągu. Na prze» 
strzeni między Koropożem a Komarnem wypad! 
z pociagu mężczyzna nieznanega nazwiska i po 
niósł śmierć na miejscu. 

— Herszta bandy Кепіохгаббм і znanego ra- 
busia, Władysława Nytczają, aresztowano w 
Brodkach, pow. Lwów. Мустай uciegiszy z wię- 
zienia wojskowego w roku ub. grasował ze swą 
bandą w całym powiecie. 


Z w"atv 


- Zgon kapitana z Kopenicku, Dziemniki do- 
noszą o śmierci Voigta, gląśnego swego czasu 
„kapitana z Kópenicku' Vogt żył jaką zamoniy 
człowiek, utrzymując się ze spmzedaży brosztr 
i kart z opisem swego czynu. Wszystko to prey- 
nosiio пи znaczne sumy. Jedna ze współwiąści- 
ciełek firmy Wertheim 'wyznaczyla mu znaczną 
pensię dożywotnią. Vazt był ustawicznie anga- 
żewany przez teatrą i Variete, 

— QOśmioraki powiła niedawno pewna Me- 
Jak 
to dobrze, źe w naszym zimnym kluinacie me 
można tak rdzmuażać się tronicznie! 


Zebrania, odczyty | 
# widowiska. 


— „Życie polskie w Wilnia*, W niedzielę A. 
bm. o godz. 5 popol. odbędzie się w szkolę św. 
Marcina przy ul. św. Kingi odczyt dyr. Karola 
Nittmana na temat: „Życie polskie w Wilnię* — 
urządzony przez Koło TSL. im. Asnyka. 

— Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickie 
wicza. W niedzielę 8 bm. o godz. 6 wiecz. odbe- 
dzie się przy ul. Bourlarda 5 wykład prof. dr. inż. 
Fuchsa рі: „Perpetuum mobile w Świetle nauki". 

— Pierwszy powojenny bal medyków odbę- 
dzie się 6. bm. w salach Каѕупа miejskiego i Koła 


lit.-art. 
заванай 


LOMG КАЙ а, 


Z okazji imienin dra Eugenjusza Qologárskio- 
go zebrani goście złożyli na Sybirąków 10.600 
mkp. na ręce Stanisławy Gołogórskiej, która zło- 
żyła je w komitecie K. В. К. d, 31, grudnia 1921. 
-———0--— 
Polsko-Amerykański komitet pomocy dzie- 
ciom urządza dzis, 6 bm. o godz. 4, popol, w sal 
szkoły p. Strzałkowskiej przy ui. Zielonej 22. 
„Gwiazdkę“ dla najbiedniejszej dziatwy miasta 
Lwowa. 
>—Xx— 
Poselstwo serbską-charwacko-słowańskie w 
Warszawie nadesłało nam pisma następujące: 
Obywatele polscy. którzy таја prawę do o- 
trzymania pensii od rzadu Królestwa Serbów, 
Chorwatów і Słoweńców, zechcą złożyć swój 
adres w poselstwie, Warszawa, noteł Europejski 
fir 123, 7 
—0— 


ч 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. stycznta 1922, Nr. 6 


TYDZIEN LITERA 


TULJAN EISMOND. 


NA WYSPIE. 


Żyjemy na wyspie zaklętej 
w pałacu z czarownej baśni. 
Dłaczego perły, djamenty 
tak są podobne do łez? 


Zanim jutrzenka rozjaśni 
błękitu liliową tęsknotę, 
dlaczego gwiazdy złote 
tak są podobne do tez? 


A kiedy ranne zorze 
azłocą senne niebiosa 

, па kwiatach zimna rosa 
IŚni jako krople łez... 
Gdy pieści mię kochanka 
rozkosznie uśmiechnięta 
czemu jej cudne oczetą 
są pełne iez?.,. Р 

— <a) — 

JU ZY JUNOSZA GAŁECKI. 


Z KRAKOWSKIEJ SCENY 
„Straszne dzieci“. 


Bajka w 3 akt, Karola Huberta Rostworowskiego, 
8022 


„Wszak wszystkie drogi prowadzą” 
„do Rzymu” = anyślo soie spryzni 
ziemi. chwytając się z częściowa wrodzona. 
częściowo nabytą umiejętuwością subtektych kręta- 
ninek myślowych na wzór sofistów 1 filozofii scho- 


jlastyczaej, by dopiowadzić do spokoju і milczenia 


tego miesiwnego nudziarza о  mątomiasteczko- 
wych i pedantycznie meczących зпаяиегасн, jakim 
jest sumienie. Kupuja więc Bilet do Rzynu, ioaz 
via Babilon. W iem mieście wszelakiej ziemskiej 
rozkoszy osiąda na stale; w: złej chwili jednak, 
czy będzie nią Śmierć, czy nieszczęście, wdzieją 
szaty pokutne, wezmą do ręki bilet jazdy i podążą 
cisi, pokorni, skruszemi. zupęłuie jak przystało 
poczciwym grzęszmkom — da Rzymu Skaro je- 
dnak tylko meszczęście minie. waż PieTWSZYM 
pociągiem do Babilonu. 


1 jak tu marzyć o poprawie tudzkości myślą 
mwraliśej, powczeni gozżlkiem: doświadczeniami. 
Aby zaś zebrać te doŚwiadczeńma, wystarczy ro- 
zejrzeć się po Świecie i wniknąć w dusze hadzkie, 
Doświadczenia te są źródłem pesymiamu ideatisty. 
Gdy bowiem idealista spojrzy tyiko w dół, z4- 
miast patrzyć mę ciągle z dziecięcą niezłomnością 
і szłachetnym kaprysem w szczytny swój cel, gdy 
przytem wzrok posiada jasny i bystry — to od- 
czuje zaraz ból rozczarowania: rozdźwięk między 
pieknem swem marzeniem, a brzydką, gdyż wcale 
nie wedie tych marzeń zbudowaną rzeczywisto- 
ścią. I stanie przed twardym dyiemaiem: czy ро" 


Niepodebna udmówić siły zaciękawiającej ро- | {еріс ludzkość, czy іеї przebaczyć? Ideasista bez- 


Wadom p. Rosrworowskiego na życie ludzkie. jak 
też jego spasobawi ujmowania zjawisk ziemskich 
1 wyrażania jch w twórczości artystycznej, Osta- 
nie jego utwory sceniczne: „Miłosierdzie i „Stra- 
saye dzieci” odzwierciadlają życie wewrętrznę 


wyledmy, kansekwentny, rzekibym nawet w 
konsekwencji swaj okrutny — potępi: bardziej рө» 
wiem kocha swój ceł, swe hasio. niż ludzkość. 
Idealista zaś, który ponad 'wszystko miłuje mdz- 
kość, idealista „humanitarny — przebacey, mi- 


człowieka, którego najęorętszem i wysoce 57]а- | тю, że zgrzeszy tem przeciw korsekwenci. By 


fhetngm pragnieniem jest — zwrócić ludzkość na 
wąską, niewygodą ściężynę etyki, podczas gdy 
опа — nieprąwdąż, rozumiemy зіе doskonale? 


sj zacznie przyczyn „głębszych” 
woli chądzać po szerokich, wygodnych ulicach —- | któreby przerzucić nożna ooo 


usmrawiediiwić swą pobłażłłwość wobec ludzi, a 
zarazem, by oczyścić łądzi z "6-4 Sattkąd 
„dalszych, па 
— wię 1 


bulwarach? — egoizmu wraz z wszystkimi jego | karę. 


rozkosznymż odcieniami, jak pragnienie miłosnych 
uciech, władzy, bogactwa, sławy i jak sie mienią 
ime „marności пай marnościami' da których tes- 
kni tak uporczywie послом plemię 
FIODOR DOSTOJEWSKI. 


wiza Żona 1 mąż 000 шїн 


‚ «(Niezwykłe zdarzęnie). 
2. rosyjskiego przełożył Sydi: Twerdochlib. 
=" 
(Cias пошу. 
-= Jenerał Powiem panu zaraz. 
nu, jeneral Połowicyn. 


P. Rostworowski zdaje sobie daskomale spra- 
wę z ułomności ludzkich. Posiada bowiem bystry, 
przenikliwy wzrok pesymisty. który ба możność 

шеди. oglądania dusz ludzkich heg osłemek ozy ta ору 


Młody Słowiki wściikły есй się dwa 
azy na obcasie i machnął ręką- 

— Ależ ja nic, ja tak sobie. Proszę mnie wy- 
słuchać, gotów jestem wobec pana, јако wobec 
człowieka szlachetnegy, wszyściutęńka wyznać: 
Zrazu Żoną uczęszczała tu sama. Sppkręwniona 
jest z nimi; niczego więc nie podejrzewałem: 
wczoraj spotykam jego ęksceliencję: powiądą, źe 
od trzech tygodni zajmuje mieszkanie udzie” 


jaki jeneral: ARCH а oma... to jest nie хапа, tylko cudzą йола 


(na Wozneseńskim moście), qtóż pani ta mówiłą, 


— Masz tu teraz! Nie, to nie ci znajomi moi! że mieszkanie po jego ckscejlencii zająj młody 


КАФ, niech to wsayscy diablil...) 
— Nie сі? 
~— Nie ci 


człowiek, nazwiskiem Bobynicyn. 


— A niech to wszyscy diabli porwa!... 
— Laskąawy panie, zrozumie pan. w jakim ја 


Milczeli obaj i nie rozumiejąc patrzyli wzajem! jestem strachu! 


ma siebie. 


— Е, do djabłal Co muie to obchodzi, że pan 


— No czegoż рап tak па mnie patrzy? —— jest w strachu? Ach! Oto tam przesunął się cień 
zawołał młody człowiek. ze złością otrzasąjąc się| CZYiŚ, tam oto... 


z adrętwy j zą.nyślenia. 
rugi pan poruszył Się niespokojnie. 
— Ja, ja, przyznam się... 

— Nie, pozwól pan pozwólże рап, 
dziemy ze sobą mówili rozumniej. Sprawa obu 
nas zarówno obchodzi. Proszę mi wyjaśnić... Ko- 
‚#0 pan tam masz? 

— To iest, znajomego? 

— Tak, znajomego... 

— A więc widzi nan! 
Boznaję, że zgadłem! 

— Do djaska! Ależ nie, nie u diaskał 


Po oczach pańskich 


Ślepy 


— Gdzie? gdzie? Nie zapomnij туіко zawo- 
lwanie Andrzejąwiczu, a teraz ja lece... 
— Dobrze, dobrze, Tam de djabła! To wan 


łać: 


teraz bę-| Antrzejowicz!! 


— Jestem — zawołał lwan Andrzejowicz. zą- 
wróciwszy zupełnie zdyszany. — No со? со? 
gdzie? 


-— Nic, nic. Ja tylko tak... 
wiedzieć, jak na imię tej panie 
— Giaf... 
-- Głafira? " = 
— Ме, nie wiem napewno, czy Glafira... prze- 


pan jesteś, czy co takiego? Przecie stoję przedj praszam, nie mogę panu zdradzić jej imienia. 


nangin, przecież nie z nią testem teraz! Nu-że 
więc! Nu-że! Zresztą, mnie to obojętne: powie 
pan lub niet e 


Mówiąc ta czcjigodny pan był Бабу jak 
płótno. 


— Та. tak, oopywiście. nie Сайга. i ta się 


ustatecznie |enizmu czy fałszu. Ponieważ jednak jest to wzrok 
mieszkańcy | Posynusty, i | 
а| 21е, Wiazi więc tem jaskrawszą przepaść między 


{о wwraca on Szczegókią uwagę na 
ideałem a rzeczywistością, w której nie dostrzega 
prawie nic dodatniego, „Rzeczywistość . którą się 
mu przedstawia. to rzeczywistość (Р) —  pesy- 
misty. 

Że zgrozą Ор!абаўа teu zrzeszay, ięlkkornySk- 
ny, samolutmy — rak, wszedewszystkiew samo 
Мру — Świąt, pisze pomme, beznądzieme „Miło 
sierdzie” którego nastrój stanowi реѕуіпидц, а 
podłoże myślowe — kłeołogia katżoticyzmei: 
Dziwna to częcz ien kusiątkcyziu p. КЕӨ 
rawskiego. Mam wrażęnie роі dowmatyczne 
Бер ięgo „wedę” kryłe się żarktwe, aiespokor 
: „chce wierzyć”, kryje się tęskwotą. Człowiek 
кле obdarzony twórcza wyobraźmą а taktu 
jest bezsprzecznię autor „Ка! шыі", nie паве sig 
{ак łatwa do фо на ów. religijnych. Nawet, gdy je 
„мда” <a „prawdziwe” ше łu mu spokoju туді 


йуу nana, Usiławać więc będzie  pogudzić 
własne swe ideile z religią. ~ арена będzi 


ramy przyjętej wiary tworami swej myśli. -— Ra- 
my tę jednak moga od naporu -- pęknąć, (Cóż = 
wtedy? — Człowiek taki 10 materal па gtuialie- 
mo heietyką. Niebemnieczni bowiem sa dia religi 
= Шене jei wyzaawcy. 

W kdidym aaś талы ma р. Rostworowski w. 
бо księźą nazywają „dobrą wołą”. Bezwzglednw. 
nawet sarawa dogmatyczay katolik przyznać иш 
ją musi chocby miał mu „łe i owa” do zarzucę” 
nią. Гей эз mu przedewrszystkiem pewną mgli- 
stość i zkstąłą szerokość w ujmpowaniun moralna 
relgiyych kel, zanzucihy mu, że przepaia wiarę 
poglądami mływikznwmi. Wszystko to czyni zeń 
pasigi miczwykłe zajmujacą. . Nawet diy SRAM 
ków. > 
Szczytem ideału jest Фай, јак iarwp damy 
śleć się można — Bóg. Bóg, to syntega wszysi- 
kich ideałów, których krdzkość — nie widzi, gdyż 
tech айе pragnie. Szuka ona natomiast tego, со mar- 
пе. ziemskie. niska. Nie umie wznieść sią na wyż- 
sze sianawiska z xtóregony oglądajac Świat, spo- 
strzegła тагоб i załkowność wego. eo kocha. n 
wielkość iego, o czem zapomina. Czy mie umie 
wznieść się, czy mie chce? „Właściwie nie chce 


nia nazywa Сайга; 
idzie? 

— (idzie? 

— Tam! Niech wszyscy diabli!... 

(Młody caławiek nie mógł ustać na miejscu 
z wściekłości), 

— Widzi pan! Skąd pan wiedział, że jei па: 
imię Giafira? 

— Ostatecznie, niech to wszyscy фаб pu” 
rwa! Jeszcze i pan mi tu tkwi na karku! A prze- 
a= mówił pan. że pańska nie nazwwa się Gła- 
га 

~= Łaskawy panie, cóż to za ton! 

— ро stu tysięcy djabłów =% tonem teraz! 
Фона to pańska, czy —? 

— Nie, to A ha ше юзеп 2она{у... W кай 
dym jednak razie nie posyła sie do stu tysiący 
diabłów w nieszcaęśgiu sząnowanego człowieka, 
powiedzmy godnagoe szacunku, ostątecamie do- 
brze wychowanego: Pan ciągle waywa wagystige 
diąbły! 

— Na tak, diabeł рапа higra! Rosumie вад? 
— Gniew: рала zaklegia. wiec milczę. Boże, 
któż to? 

— Qdzie? 

Rozległ się gwar i śmiech; dwie dawki wy- 


оца 


zresztą. Z kini-że to 


chciałbem tylko! szły z kamienicy; ci obydwaj rzucili się ku шр 


— А to doniero! Со nan wyrabią?, 

A pan cor 

То nie opi! 

Aha, to da innej! Dorożką* ` 


Dakad, panienki? 
siadaj. Hankı. 


W Pokrowską dzielnicę: 
— Siąde z tej strony; wimg! Are prediko. 


podwioze се. 
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KURIER LWOWSKI z dnia 7, styczrda 1922, №. 6 


Í i 


odpowiedziałby р. Rostworowski, 
tak przyparii do їй: cenzuciłhy jednak dob:0-; 
ле: „Patepiać jej жо; nie będę”. 

Wszak Гује jest sbowiriw, zaponiocą których 
przy odrobinie tylk» .dabrej wos”, a może raczej 
dobrego serce, usprawiedliwić možna te „straszne 


+ 
Ik 


ndzieci” и юли И УЗ lu- 
die, (Ww „Mircze едх. cedr nacisk na 
жуга; „GN, w Аах duięciach zaś 
Na „ле sa ою wiEawdóe wę, de — —= to 
diabeł мал teniu w Өй ж ue руне". 

-A гез cegar чота h „No, no. me tak 
grofe ui ta шаат, racze na te ioro- 
WISZKY | (umo Kerc: Fumreri — „Bóg jest iwi- 
Ју A fest taż рга ak karze 
Wrzeszpikow. пареата -- „Eh idź do — —” 
"tu шеует sie p. Mustwrz AKI w AEN — „iest 
Spri чел ат ст . 6 moli przebaczać” odpowiada 
дин Judasza, уулаа ma swe „Straszne 
dzieci”. 

Caki ta io kasuedja, napisana ma marginesie 
„Мін rdzia | Grynas doabrodusznej ironii na tle 
„tradgedą bspnuch pesymisty, błazeństwo mistyka. 

budze te letki Chciał je wprawić w ruch A- 
петто lecz chytry djasek (diabeł) wywodzi 
фо w boje. (m to przekręca „dobry” porządek 
Świata: amtasi Jue варот naprzód serca, by ko- 
ahal wszystku, co wzniosłe, potem rydle, by jeli 
Się brucy. & na woñeu dosiero złote jabłko, symbol 
używania durów Болус, daie on naprzód jabtko, 


budzac tem 
cia 


w «аъ ludzkich żądzę użycia, ży- 
„48 бамо odci туе — wiedząc. że pra- 
Cowart oyda circa, gdvż tesknią do wygody 
Т) końon zaś serca. które ludzie — 
zjadają (тана). O ко powstaje spór 
„między sralo a królową Dusia, kończący 
Się teu. Że cca гола je o Ścianę. Lament: „iak 
tu Айе Żyć we физ!” (Przedtem zaś, gdy był je- 
„SZA нна się Саса gwaltownie towa- 
тух) Lsłużny djascek przyprowadza im wiec 
dziesi: dwoje chłopców. — Rodzina jednak cierpi 
0100 íziote iaktko rozhite!). Diasek даје wiec!' 
chion uru (rruday Bobo i mazgajowaty Bazia) 
ryule, Mowy spór: żaden nie chce pracować. — 
Боз. «a. Konsluzia króla Сасу: „Źle żyć w rodzi- 
nie! Welodzą więc na scenę dwie „pracownice”, 
którym jednak praca nie w głowie. 

Zaczynają się milostki przyczem jednak cała 
młodzież zakochuje się fałszywie, to znaczy Bo- 
bo w (iryzi, Gryzia natomiast w Bazi, Bazia w 
Fryzi, Fryzia zaś w Bobie. Więc źle też żyć w 
gromadzie, konlduduje zrozpaczony król Саса. 
— Со robić? „Czego pragniecie teraz”, szepcze 
djesek? 

„Fufy, Futy!” wołają talki; „Еа, będąca 
najtrudniejszym do zrozumienia symbolem bajki 
(SG ASA Widłak OE mia X алаг Bawi EEEE  _ |. „Rostworowskiezo. ma uzmysławiać wszelką 


+ 


ib. 
A. 


Ii Муш 


OWN 


Dqąrożka odjechała. 
— Skąd one wyszły? 


s 


— Boże! Boże! Czy nie pójść-by nam na 
górę! 
— Do kogo? 


— No, do Bobynicyna... 

— E, nie, nie trzeba... 

— Dlaczego? 

— labym poszedł, ale ona wtedy się... wy- 
kręci; ja ią znam! Powie, że umyślnie przyszła 
dlatego, by mnie z kimś złapać. i wszystko na 
„mnie zwali! 

— | wiedzieć, że, być może, опа tam jest! 
Słuchaj pan — nie wiem doprawdy, dłaczegoby 
-pau nie umiał pójść — do mieszkania jenerała... 

— Ależ on się wyprowadził! 

— Та obojętne. pojmuje pan? Przecież ona 
do nich poszła: mo, więc pan także — pojmuje 
pan? Zrobi pan taką minę, eiakby pan mie wie- 
dział o tem, że ienerał się wyprowadził, niby to 
przychodzi рап do niego po żonę, no, i tak dalej. 

— A potem? 

— No, a potem przyłapuj-że pan, kto się na- 
winie, u Bobynicyna. Tfu, do djabła, co to za 

— A cóż panu do tego, 
Widać... 

‚ — Cóż i cóż! Laskawco! Cóż? pan znowu 
swoje tak jak przedtem? Ach, Boże! Boże! 
Wstydź się pan, śmieszny człowiecze, głupi czło- 
wiecze! 

— Że też to pana tak zajmuje, to dziwne? 
Chce stę pan dowiedzieć... | 
ы. m Со! dowiedzieć? Czego?, Idź-że pan дә dja- 


że ia przyłapię? 


gdybyśmy go |matność ziemską, 


pa. 08: wek lini M M a M 


Niewiasta”, 
rozdział XVH., skąd p. Rosiworowski zaczerpnął 
pomysł do stworzenia zagadkowej tei postad, 
„siedząca na czerwonej besmi, pelnej imion bluź- 
merstwa”,. „przyobieczona byłą w  purburę 
i karrazy, i uzłocona złotem, i drogim kanre- 
niem. i perłami, mając kubek złoty w ręce swej 
pełny obrzydiiwości i plugastwa wszeteczeństwa 
Swatęega. A na czele swoiem imię napisane: Ta- 
jermica: Rabilonia wielka, matka wszetoczcństwa 
i brzydłiwości ziemie”, Rozdział kończy się temi 
słowy: „A niewiasta, któraś widział, jest miasto 
wielkie, która ma królestwo na królmi ziemie”. 

Krótko mówiąc, Рыа to -- znikome szeze- 

ście doczesne. Байт bogactw i wspaniałości 
ziemskiej. symbol używania życia bez pracy, to 
— ten „nędzny. marny” świat. Wszyscy o nią 
walczą. Z początku ubiegaja się skronnie o jej 
wzgledy, сбу próby zaś nie skutkują, chwytają 
się przemocy. Każdy z nich, chcąc posiąść ią wy- 
łącznie o'a siebie (egoizm, wedle p. Rostworow= 
skiego. gi 'vna wada ludzka i główna przyczyna 
wszelkich walk socjalnych), wdziewa maskę, 
bierze sztylet бо ręki, by — zdobywać. Każdy są- 
dzi. że to on sam tylko otrzymał sztylet i maskę 
(które to rzeczy wreczył wszystkim diasek. po- 
kątny doradca w każdej zbrodni). Skoro iednak 
улла, że towarzysze ich таја tę sama broń. to 
każdy z nich — znowu na własną reke (egoizn!!) | О 
postanawia podpalić arenę (zie:nia) i samemu u- 
ciec z pożaru, Ze wszystkich więc stron bucha 
ogień. każdy chce ucieka”, lecz — djabeł zam- 
knął Świat na kłucz. który schował do kieszeni. 
Przepadio! — Wszyscy teraz fntanuią: „Pod 
Twoja obrone!” 

I to „Pod Twoja obronę”, ten rozpaczłiwy 
wzlot dusz ludzkich w górę, albo inaczej ta tchó- 
rzowska modlitwa. uratuie ich w oczach kluczni- 
ka Św. Piotra. który rozgrzesza ostatecznie swe 
„Straszne dzieci”, Wszak 'nodliły sie raz. Kończy 
się na strąceniu do czeluści piekielnych  djaska. 
na przeklęciu „Futy—fufimeczki” i па haśle: „Na 
sąd”. Grzesznicy bowiem stanąć jeszcze muszą 
przed trybunałem Boga. Że sąd ten wypadnie 
łaskawie, każe domyślać się stanowczo — p. 
Rostworowski. — Ja tam do tak trudnych rzeczy 
mieszać się nie chcę, zdaje mi się jednak, że au- 
tor bajek zbyt mało wymaga od ludzi. Niech zre- 
sztą tak będzie, jak chec p. Rostworowski: wyi- 
dziemy na tem wszyscy — bardzo dobnze, Niech 
się dzieje — miłosierdzie. 

Tyle o ideologji „Strasznych dzieci”. Ideolo- 
gia ta podzieli los swych siostrzyc, a mianowi- 
cie — nazwana będzie hipotezą. A zresztą w spra- 
wach tych, niech radzą — inni, Wniknięcie zaś 


bła, піс tu teraz po panu! Ja sam pójdę, ustąp się 
pan, idź precz, pilnuj pan, lataj pan tam, no! 

— Panie łaskawy, pan się zapomina! — za- 
wołał jegomość w jonatach w rozpaczy. 

— No i cóż? No i cóż, że się zapominam? — 
odparł młody człowiek, zacisnąwszy zęby i 
wściekły podsiąpił ku panu w jonatach. — No i 
cóż? Przed kim to ja się zapominam?! — wrza- 
snął, ściskając pięście. 

— Ależ panie łaskawy, za pozwoleniem... 

— No, kim pan jesteś, wobec kogo to ia się 
zapominam; jaka jest pańska godność? 

— Nie wiem doprawdy, co to takiego, miody 
człowieku; na co panu mego nazwiska?... Nie mo- 
е go wyjawić... Raczej już pójdę tam razem z 
panem.*Chodźmy, ja się nie cofnę, na wszystko 
jestem gotowy... Zważ pan jednak, że zaslucuję 
na trochę grzeczniejsze traktowanie! Nigdzie nie 
należy tracić równowagi ducha, i jeśli pan jesteś 
czemś podenerwowany, =~~ domyślam się czem, — 
to w każdym razie nie trzeba się zapominać 
Pan jesteś jeszcze bardzo, bardzo młodym czło- 
wiekiem!... 

— Co mi tam do tego, żeś pan stary! Nie wi- 
dział nikt! Ustąp się pan precz, czego рап tu lata? 

— Ja stary! Dlaczego. jaki ja stary? Co się 
tyczy stanowiska chyba... ja nie latam... 

— Widać, widać, Jdź-że pan już precz... 

— Nie. już razem będziemy; pan mi nic może 
zakazać; ja także jestem wmieszany; ја z panem 
razem... 

— No, to ciszej się pan zachowuj, cicho. mil- 
сше! 


cel niskich pragnień ludzkich.|w poglądy filozoficzne awora okazuje się wobec 
czytamy w Apckalipsie św. Jama,|,„Strasanych dzieci” o tyle potrzebnem, 


2e bez 
ich znajomości, dzieło to staje się Фа widza me- 
стаса zagadką. I ten brak jasności właśnie, to po” 
sługiwame się zawiłą alegorią, stanowi kardyna!- 
па — konstrukcyjną — jego wadę, którą równer 
ważą jednak zalety: dźwsęczny wiersz, wyszuka- 
пу, kosztowny, to, naśladuiąc dziecinny, mario” 
netkowy charakter bajki, łatwy, prymitywny i — 
wysoce orygńalny ton utworu, będący jakby 
kombinacia misterium z operetką, filozofii z ba- 
letem, trudnej ałegorji z prostem widuwiskdem 
religi mo-hidowem. 

(Przędstawieniem kierował dyrektor teatru 
miejskiego p. Тео Trzciński. Trud inu się opła- 
сї. Wykonawcy poszczególnych ról utrafii w tor 
Takoż dostrojone były dekoracje i ko- 


utworu. 
иту, za so należą się słowa uznania p. 1. Gai- 
lowi). : 

Kraków, z końcem grudnia 1921, 


=h am 
КА21М1ЕК2 W:ERZYNSKI. 


FAR-WEST. 


—0— 
Kto z was to zduła w pelni ocenić. panowie, 
Kto to naprawdę dobrze ziozumieć potrafi?! 
Chłopcem, byłem dwa lata w konwikcie w Chyrowie, 
Ojcie Krysa u:zył mię geografii! 


Ten przedmiot, hersiczna rapsodja о Świecie, 
Jak sęp, mię porywał i поз! wysokc, 
Mając lat jed naście w ogromnym s.krecie 
Napisałem prawdziwe studjum о Ma:vkko. 


Potem w Wiedniu, pamiętam, widziałem raz globus 
Bez Ameiyki, globus starszy od Kolumba, 

Odtąd żyłem w podróżach, mój сурап ki obóz 
Ce:nsniejsze miał przepaście, niżli a rę 


Już mię nie goraczkował gdzieś jakiś BAI 
Wyiuskany z ramoty podstarzałych osób, 

Ja mi łem dość mych własnych utrapień i zgryzot: 
Wsz k kopalisny złoto, — każdy na swój sposób! 


О, lata, w których wszystkiem bywa panorama 
I cyrk, jak piramida, wzniesiony na mieście, 
Stare pisma z sylwetą płynącego „Frama“ 

1 kino rozpędzone, jak kowboj w Far-West'cie! 


Kalifornjo dzieciństwa! Wytęskniony lądzie 
Majaczący przez każdą lunetę inaczej! 

Ty jesteś, jak albatros, gdy na meszt usiadzie, 
Natchnieniem podróżników i poszukiwaczy! 


—)— 


EE dka, e a ы cd Od | ol жалы IE ы ОЕ weszli do sieni j stąpali po schodach na 

trzecie piątro; było całkiem ciemno. 

— Zatrzymaj się pan! Ma pan zapałki? 

— Zapałki? Jakie zapałki? 

— Cygara рап pali? 

— A, zapałki, zapałki! mam, mam, 
zaraz proszę, czekaj-że pan... 

Pan w jonatach począł szukać po kieszeniach. 
—- Tfu, co za... diabeł! Zdaje się te drzwi... 

— Te-te-te... 

— Te-te-te.. wrzeszcz pan jeszcze głośnieł? 
Cicho! 

— Panie łaskawy, muszę się hamować z pa- 
nem, ale ja nie jestem do czegoś podobuego przy- 
zwyczajony.. jesteś pan bezczeluym  człowie- 
kiem, doprawdy!... 

Rozbłysła zapałka. 

— Tak jest, oto biiet! Czytaj pan: Bobrniewy 
Widzi pan: Bobvnicyn? 

-— Widzę, widzę! 

— Ci-szej! Co, zgasła? 

— Zgasła, 

— Trzeba zapukać? 

— Pewnie, że trzeba 
natach. 

— Więc pukaj рап! 

— Nie, dlaczego to la mam pakać? Niech pan 
zacznie. pukaj-że pan... 

— A to tchórz? 

— Pan sam jesteś tchórzem! 


rozumie 
się, 


- 


— ozwał się pan w fo- 


(С. d. т... 


у DO 
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БЕТМЕ ЖИГ И ceł ochronnych ma rzecz naszego przemysłu ce- 
Wiadomosci telegraficzne. łulczy. nawiasem mówiąc, reprezentowanego 


Preliminarz b”óżetowy na r. 1922 min. skar-. 27202 Уа fahryse we Włocławku. Protest ten 
И ag Е Ё 5 94% , 6UMoCZY Se Ci. с w akciash Taty , Ул 
bu złoży Sejmowi przy końcu stycznia. (Fel. wi) i у? Se ioii, 26 w akcich тайт ук! włocław 


s 


Lik widator р. min. aprowizacji. Warszawa. ada IĘBZOWAW) tast kapitał тумане fran- 
„Monitor Polski” podaje zgudnie z uchwałą radyj 78, , И 1 
т ні: | rasrykw włocławska wystąpiła 2 żądaniem 


z dnia б. i 8, grudnia 1921 

34 i Е у Б ет {Чо minist а handi этуу Р iesteni 
skarbu zamianowai b. Adama Linckera lkwidato- | i a кей и “ж A przemyslu, podnies a. 
rem b, ministerstwu zprowizaci. (PAT. Po oe przywozu celulozy z zagranicy, głównie 
Bolszewicy wWstrzymali transport rzeźb doj dh mies. Zadanie то jednak w aninisterstwie 
Е Е > Л kaj н ати i przemys i СОС M 
Polski, Moskwa. Wysłany dnia 27. grudnia tram- | 18 н сит Д zostało „eprzychylnie PTZY 
Sport z е. sali poselskiej na Wawelu, б-а н i а o ++ е е м drons 
w ту swat snieszanej misii spójne 2 UKATSZY 104 i , sta { s 
Жыр Ай mieszanej  A8mish__ ӨШИ, щй ОСЫ т се prasowych і innych, 
winien by! być stąd wysłany przed 15. grudnia, zwłaszcza, Że z powodu Жеш orodukcii fabr ни 
wskutek zlekceważcnia odnośnych postanowień |. роуа, a = Maj ra CJI Аал 
A ш + a mi vi p уут 52,2 CE УК k дю; qi 
przez peinmojnocnika sowieckiego został zatrzyzna- бо. 2 е7 Maca” ж. къ. A „Б 
ny w Mińsku. (PAT). с а AE z DE” d = a 
4 Qienzywa коле w Karelii.  Kopeniaga dowania około 200 wagonów dziennie. jesteśmy 
Och аьа: ; + NOBCILNIEA.| skazani na przywóz z zagranicy. Żądamie to uwa- 
„Berlingske Titende" donosi z Helsiagiorsu, że żanę.jest za Берта дпе о (а-а дайык, 
7 ~ Nr Р йс”, ы д„ т ERARA н ` TER i Js “е а= 
җа кош е аф УЗЕТ А „SPE djów riiszom dostateczny zysk. Wynika to także ze 
+ аы а wo, (PA 4 a stanowiska udmownego zarządu fabryki, który 
opuszczenia Porajavo. (PAT. a |... за ысы oki кее 
ри52сге 21 А АТ. , А | ла wszelkie oferty nabycia fabryki przez kapita? 

Bonomi wyjechał do Camies w towarzystwie à : 


є polski ma tylko jedną odpowiedź: nie. 
ciał lomatycznego. oraz dyrektora папкі ш Е ж 
"и а ж z са (PAT) WET Mimo to ministerstwo przemysłu i handłu, 


Europejska centrala dla dostarczania baukno- нө, * Ур p rę A 
tów. Waszyngton. Senator (усп przedłożył w an ] они Жа 55 ® Ё Jo od "m 
senacie projekt utworzenia europeisticyo związko= |. ti S БАКы ie. ре 

Ре. Сэй Pa \ - mienia. którego wynikiem byłoby pewne nie- 
wego Banku rezerwowego, którego zadanicin |, . se * 
A Ч Е | znaczne podniesienie cha na celuloze, przezna” 
byłoby dostarczanie Europie pieniędzy partero- cza dowyrobu papieru. z бум papieru 
4 В Р SA РАР у U W Н ч; 
wych, zagwarantowanyci złotem. (PAT). dla худамо gazetawyci i książek nanko- 
wych. 


= 


Celem ożywienia stosunków handlowych 
i między Polską а Rosją — jak donoszą z Warsza- 
wy -- ministerstwo spraw wewn. wydać ma w 
naikrófszywi czasie rozporządzenie, dopuszczają 
ce za przepustkami obywateli z Rosji na teryte- 
гішп pogFanicza polskiego na 24 godzin. 


+ Termix importu z Danji masła j sera bez 
cła przedłużony został do 1. lutego br. 


U" 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Łwów. b, stycznia 1922 
Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącyw 


c Płacą: d. trausak. 
Roża Čzekańska-Hoymanowa: We юке i Bank аксу!пу związkowy МЕ Mep Мур, 


п, 
słańcu. Poezie. Warszawa 192]. p е эш, і W i 3 — 795 =t- 
Remigiusz Kwlatkowski: Liście  bambusn, | Вапк Оузкоп. we Lwowie 280— 
й shif dgs» Towarzystwo wydawn. „Iguis”. үй ро Poean igra и озо "38h 
arszawa 174. Bank hipoteczny zemel. -—H8'— 420— —— 
Juljan Tuwim: Siódma jesien. Towarzystwo них Małopolski PIY F “ү 000 
ет р 5 auk powszecny kredy —] = < 
591029 кше warszawa 1922. „| Bank przemysłowy 280—35:— 630:— 000 
Owidywsz: Sztuka kochania, Przeklad Julia- | Bank Ziemski kredyt. z К 280--35— 572-— 026 
wa Ejsmonda. Pierwsza księga. Warszawa 1922. Akcje Tow. handi. i przem.: Browary twowskie 
Towarzystwo wydawnicze „ignis*. . wit: а оо "ү 0 Каран 160) 
3 ое 10000, Стіе 5200—0000, witłand Szczakowa” 

_ Romain Roland: „Colas Breugnon" Роч. Ссс 1960 2060  iałot., 2000 Gór- 
wieść. Z upoważnienia autora przełożył Е. Міғап.| „2 7850—00), „Olkos* 0330—0000 ' „Parowozy 1350 
doła. (Bibkoteka laureatów Nobla. Pod redakcją i i 
dra Stanislawa Lama). Lwów—-Poznań 1921. Na- 
kładem Wydawnictwa Polskiego. 


NOWE KSIĄŻKI 


Jan Jakób Rousseau: Wyzmamia. Przetożył 
Boy. Tom |. Wydanie :drugie, przejrzane przez 
tłumacza. Warszawa 1921. Instytut wydawniczy | 
„Biblioteka Polska”, 

Edward Ligocki: Nemezis, Dramat w 3 akt. 
Warszawa 1921. Instytut wydawniczy „Biblioteka 
polska”. 

Edward Eivocki: Historie o panu Бату, 
Warszawa 1921. Instytut wydawniczy „Bibljoteka 
'połska”. т А 

Edward Ligocki: W ogrodzie róż. Poezje. 
Ѕегја У. Warszawa 1921. Instytut wydawniczy 
„Bibljoteka polska”, 
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= „Patrias 4700—0007 „Pezet* 950 „Poe 
elsk* 875-000, Polski Giob 1126 0000, Polska Nafta 
1700 160: Ра!зкіе Tow. handlowe 650 700 Rakszawa 
8000—5400, Zaklady elekir. „Siersza* 1400 009 Gal. 
ахі góru. Siersza 7000—9000, „Tepepe* 6400-0000, 
Zieleniewski 5/00—004 Żegluga polska 450—6G0 

Waluty: Ruble carskie ро 100 rb. 350 — Wr 
ruble carskie ро 600 rb 180—-, ruble cars: ie 
drobne 100 120*—, ruble dumskie (pa 1000) 30-— 00 
ruble dumskic (po 250) 20 40—, Ruble dumskie kie- 
renki (po 40 i 20) 10 — 16 —, Karbowańce (ро 1000) J— 
Grzywny (po 500 i wyżej) 6'-- 10°--, 100 tanków fran 
cuskich 228°— 283-—— 000, tanków szwajcarskich 585° 
575 —, 1 sterling 11700— 12260, 3 dular amerykańsk 
2800-— 2900:—, 1 do! r kanadyjski 2400 =- 2500-—, Mar- 
ki niemieckie po 1000 1450 16:70, Marki memieckie po 
100 15% 16'25 Marki niemi:kie drobne 1450 15-50, Lei 
iumuńskie (po 100) 2900-— 2200, Lei ramuńskie drobne 
17:— 20:— Liry włosie 120:— 180 '—, Czeskię koron 
(po 500—1000) 49:00 42-00, Korony anster. niem. stempi, 
4250 0:0. Frauki belgijskie 213 233—, 

Dewizy: Wypłata na Londyn 11700—/220), na Ра- 
ryż 2:5 235 Znrych 28500 576-00, Praga 4460 46-50 
na Wiedeń 0-42 0:43 па Berlia 1520, 1625 nk Nowy 
for: 2750 2850, Medjoian 11200 — L1200—, Bukareszt 
180 12 


KRONIKA SPORTOWA. 


Nagroda za wymalazek w lotnictwie. Dzienni- 
ki angielskie donoszą, Że minister lotnictwa wy- 
'znaczył nagrode 50.000 ‘szterlingów za wynała” 
Zek umożliwiałący aeroplanim wzbiłanie się w 
б: w kierumku pionowym. W sferach lotniczych 

glelskich są zdańia. że zastosowanie helikopte- 
Tow może doprowadzić do rozwiązania tego pro- 
olemu. + 


KRONIKA EKONOMICZNA 


EF Obniżka cen тоша. Magistrat krakowski 
obniży! z dniem 1. bm. ceny węgla sprowadza- 
nego przez magistrat па cele opalu domowego, 
o 111 mk. na cetnarze metr. Dla składów hur- 
rownych i detalicznych magistrat ustalił ceny na- 
stępujące: Za 'wagon węgla (10 ton) na dworcu 
' 421 tysięcy, 600 mak. za cetnar metryczny w skła- 
dach przy dworcu 1267 mk. za ceinar metr. w in- 
nych składach u drobnych sprzedawców 1367 mk. 

++ Protest francuski przeciw naszej polityce 
celnej w sprawie celulozy. Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo Spraw zagr. w Paryżu założyło 
protest z powodu  miedostatęcznego stosowania 


i =p 


Zurych. (PAT). Kursa sreldy z 5. stycznia 
1922: Berlin 2.55. Holandia 129.50. Nowy Jork 
517. Londyn 21.67. Paryż 41.15. Medjolan 21.95. 
Brukselja 39.25. Kopenhaga 102.10 Sztokholm 
128 Chr; stjanja 50.50. Madryt 77. Buenos Aires 
170. Praga 5.30. Budapeszt 0.85. Zagrzeb 1.85. 
Warszawa 0.17. Wiedeń 0.17. Austr. stempl. 0.10. 


Giełda Zzbużowo-iowarowa z 5. bun. War- 
Szawa. Pertraktacii nie dokonano, słaby nastról 
utrzymany. (РАТ) 
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Notowania cony zbóż z 5, stycznia. (Biuletyn 
Banku rolniczego) Pszenica 115-110. żyto 72—78, 
jęczmień 68—75, owies 73, kukunudza 92—93 kraj. 
z obecnego zbioru, hreczka 72, fasola 90—105. 
proso 85—90, proch palny 80—82, wyka 63. Бор 
70—75. lubin 35, groch Wiktoria 150. 


OGŁOSZENIA. 
„ECOLE REFORME" 


(im. Fe. Konrada) 


pod dyrekcją Prof. Dr. Józefa Giuzińskiego 
otwiera dnia 15. stycznia 1922 т. 


Ё UM NAUK 
LICEUM NAU 
ogólnego wyższego wykształcenia 

Przedmioty: Literatura polska, niemiecka, 
Ir neusku. 
Bztuk pla- 
styeznycj: 

Нізѓозја › estetyka muzyki 
Est tyka żywego słowa 
Рторесер:ука f lozoficznu 
Przyrodeznawatwo ogólne 
Nauki sjołeczne 
Kierownik anukowy оеша г 
Prof. Вг. 62е: MIRSKI 
Współudział najlepszych Sił nauczycielskich 
Wpisy do dnie 10. styczuła. 
Wszelkie informacje codzisanie w kancelarji 
Dyrekcji. 805 


„ECOLE КЕРҮ" Вани 


Fabryka wyrobów CELULOZOWYCH 
poszukuje 
w miastach prowincjonalnych 


Agent ów 


do spiredaży mocnego 


SZPAGATU, CHODNIKA jj. 


ŁuBoszenia rub; „Сеїшоза і.“ 
da. Tow.Akc -Rekiama Poleka< Warszawa, jayna 10. „JĄ 


Historia i estetyka 


719 | 


85.17592UViI. 
Obwieszczenie. 


Rada miejska uchwałami z d. 15 i 22. grudnę 
1921, postanowi!a opłatę gminną od psów tak 
samców, jako też cd samic w obrębie gminy: 
miasta Lwowa 2 przedmieściami pobieraną пй 
mocy reskry,tu Ministr. Bpraw wewnętrznych, 
w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu z dnia 
11. marca 1921 N. S. F. 2289]. w wysokości: 
50 mk. rocznie od sztuki podwyższyć do kwoty 
500 mk. (pięćset) marek rocznie od sztuki, 

Psy w obrębie realności ciągle ma uwiężi' 
trzymane, czyli t. zw. łańcuchowe jak również 
psy, przeznaczone dla celów wojskowych i po- 
licyjnych mają być nadal w ine od opłaiy gminnej. 

Powyższe uchwały Rady miejskiej podaje 
się niniejszem stosownie do przepisu $ 93 sta- 
tutu król. sto. m. Lwowa do gowszećlinej wia» 
domości z tem że każdemu członkowi gminy 
wolno w ciągu dni ośmiu od daiy niniejszego 
obwieszczenia wnieść do Magistratu odnoszące 
się do tego prztdmiotu uwagi, które przy za 
sięganiu wyższego ratwierdzenia będą prre- 
dłożone. 

Magistrat kr. st m. Lwowa. 
Lwów. dnia 30. grudnia 1921. 


473 


Dobowe prodi kolejowe 


franco wagon stacja załado- 
wania poszukiwane przez bez- 
pośredniego reflektanta 
Progi mogą być bezzwłocznie обје: i га- ү, 
ріасопе, — Oferty pod „G. L* do biure $- 


ogloszeń 5. Sokołowskiego 1 Ska Lwów. 
Jagiellońska 7. 7711 


Neumann m. p 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. stycznia 1922, Nr. 6. 


czysty, zdrowy, tani. 


Biura: Bank Rolniczy S. A. we Lwowie, Kopernika 20. 


М наба EZ 


AKCYJNY 


HIPOTECZNY 


wa Lwowie 


Od Administracji 


RURJERA LWOWSKIEGO: 


Upraszanry uprzejmie o jak naj- 
rychlejsze nadesłanie prenu- 
merąty na styczeń 1922, wraz 
z елеш. zaległością, celem ure- 
gulowania nakładu. — Wyprata 
kwot wpłaconych na czeki Poczt. 
Kasy oszczędn. następuje po upły- 
wie 8 do 10 dni, z tego powodu 
пајгусШејзта wysyłka preuumeraty 
jest wskazaną w interesie Szan. 
— - prenumeratorów, gdyż — — 


10. stycznia 1922 r., wstrzymamy 
wysyłkę „Kurjera Lwowskiezżo* 


tym prenunteratorom, którzy do 
tego dnia nie nadeszią prenumeraty 
i nie wyrównają ewent. zaległości. 
Na czekach lub przekazach wy- 
mienić nałeży, na jaki cel służyć 
ma nadesłana kwota: prenumerata, 


EKSPOZYTURY: 
w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowesielicy 

w bkuczawie 

w WBrohobyczu 


Kapitał akcyjny 70,600.0G0 mp. 
Rezerwy 38,505.370 mp. 


KANTOR WYMIANY ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


ДЕ ШЕ í meu A AE рери przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek 
wartościowe i monety po najdokładniejszym 
kursie dzennym, mie licząc prowizji. 


w Krakowie 


w Czerniowcach 


w Tarnopolu 


bieżący i ksiązeczki oszczędnościowe ро- 


ogłoszenie, składki Udziela wszelkich informacji = lu 0 — 

Cena prenumeraty wynosi: co do pewnej i korzystnej 
We Lwowis miesięcznie do 59 Е ҮТ { 
оша о gr алшак уар». „ — SCHOWKI DEPOZYTOW 


Przedruku nie płacimy. 576 


Kurjera Lwowskiego . . . . 
| We Lwowie z odnęczeni'm do 


440 m. 


doma „EW 4 2. 500 m 
Z przesyłką pocztową w całej КОАО ibo ieia y mig eny Magistrat krói. stoł. miasta Lwowa. 
ЕСЕТ У. РИТА 500 m GRANULKI od kasziu e wzzłędu na coraz częstsza wypadki niszczenie 
i SUDORYN od potu Z 216 бвізтә wypadki niszez 
Zagranicą miesłęcznie . . . . 650 ım. KLAWIOL od odcisków cmentarzy wojennycli, wssaczególności nagrobków i K ту- 


ży drewnianych, których zdziczałe jednostki używają пг 
opał. Magistrat miast» Lwowa zwraca się do ogółu mie- 
szkańców х gors:ym epel m, by z pietyzmu dla poleg ych, 
wspólne z władiami ro.tvczyły upiekę i ochron: nad, 
grobami wojennymi i donosiły magistratowi o każdym 
-"nostrzeżonym wypadku dewastacji, a magisirat z całą 
sniowością pociąrwie winnych do odpowiedziatności. 


FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH | 


WSZYSTKIE GATUNKI I WOLTAŻE 


2а zmianę adresu dopłaca się PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 07209070 osłabieniu! 
1 anermji 

357 wyrobu Labre. Farmac. 

Ap. KOWALSKI, — Warszawa Miodowa f. 


Żąduć w ар!еһа=п 1 składach aptecznych, 


PR tz operacji radykalna pomoc 
sp da najzastarzatszych i najniebczpie- 
czniejszych cierpień przepukliny 


[Ww NE "WE =. . Җитен 
= ———=—== 
RÖ M. 


u panów pań i dziec:! 
Proszę żądzó prospektu gratis i franko cu 
specjalisty patent. bandaży przepukiinowych. 


M. FREILICHA, Lwów, ui Grodecka 35 


we własuym domu. 
Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli- 
nowe sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


PODZIĘKOWANIE. 


Spełuk.m nader mł: оротат wyrażeniu |. M. Frelirchow 
„publicenie mego s doezneg: rodziękowasia za rałożenie 
"rui b.adażu sporządzonego według Jego metody i ға zu- 
ipełmie wyleczenie mnie : przepukiiny na którą cierpeałam 
Gd lat kiiku. Z zadania в-ро wywiązał ліе p. Piech 
amakomicy : diatezo polecam Go goraco kszdemu 
U olerplącemu na przepuklinę. 

"784 MARJA BRORCOWSKA, апа urzędni=s. 


BILANSE 
zakładanie, rew zje ksiąg ban- 
dowych cti, vrzeprowad ają 
KONC. PRAKT.. KURSY KSIĘG. 


4. OLSZEWSNIEGO 


ulica Kurkowa 38. |; 


stron оч 1019-63 1 


Gad, 1 
З. cj. 7687 р: 
[холу ыштар”. В 


Kupno 1 sprzedał. 


pe; strugariu, Se- 
blark., gryzorki, wisr- 
arki, motory, 
PILOT: Б 


ко 1. BŁ 


lukomobiie. | 
pempy  Worliagtona, poleca | Ё 
Lwów, Bbatorc- 5 


Z Drukarni Polskiej pod zarządem jozęja Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31. 


s Warszawa, ul. Nowowiejska 13. 


Przedstawicielstw» Jean Marchand Asnyka 2, tel. 427 
тири a 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Sitroiiski 


